
( u m a i O t n m

gWiiiniiiiiiiiuiiMuiiiiiiliHiiftiiiiiiHiiiiiiiiimimmmmniiiiHiiiimmiiiiimiimimniiimiiiiiiiiMa

I WI L NO (
( C z w a rte k  (
| 18 września 1941 r. { 
| N r. 52  |
| Ceno 30 Iropie/elr. jj

OPERACJE NA WIELKA SKALĘ
J Ł o t i z i e  j i o d w o ^ a e  z a t o p i ł y !  2 7 * 0 0 0  T f Ł B m  

ł * o m y ś ł n e  a t a k i  l o t n i c z e  n a  w y s p ą :  b r y t y j s k ą

i  w  p ó ł n o c n e j  A f r y c e

Z  K w a t e r y  G łó w n e j  F u e h r e -  
ra , d n ia  17 w r z e ś iJ a  N a c z e l ­
n e  D o w ó d z tw o  N ie m ie c k ic h  

S ii Z b r o jn y c h  p o d a je :

N a  w s c h o d z ie  d z ia ła n ia  w o ­
je n n e  r o z w i ja ją  s ię  ja k o  o p e ­
r a c je  n a  n a js z e r s z ą  s k r ię .

Ł o d z ie  p o d w o d n e  w  p ó łn o c ­
n y m  A t la n t y k u  z a t o p i ły  6  n ie ­
p r z y ja c ie ls k ic h  s ta tk ó w  h a n d lo  
w y e h  o  o g ó ln e j  p o je m n o ś c i 
27 .000  T U B .

W  o b s z a r z e  m o r s k im  o k o ło  
A n g l i i 'p o d c z a s  o s ta tn ie j  n o c y  
n ie m ie c k ie  s a m o lo t y  b o jo w e  w  
n is k ic h  lo ta c h  p o z io m y c h  u sz­
k o d z i ły  c ię ż L  2  w ie lk ie  t r a c h  
to w c e . In n e  a ta k i  lo tn ic z e  s k ie  
r o w a n e  b y ły  n a  u r z ą d z e n ia  p o r  
to w e  p o łu d n io w o  -  w s c h o d n ie  
g o  w y b r z e ż a  w y s p y ,  ja k  r ó w -  
Ł ie ż  n a  k i lk a  l o t n i s k .

W  p ó łn o c n e j A f r y c e  n ie m ie e  
k ie  s a m o lo t y  b o jo w e  w  d n iu  15 
r  śn ie  z a a ta k o w a ły  z g ru p o  
w a rd a  s a m o c h o d ó w  b r y t y j ­
s k ic h  k c ło  l ib i js k o  -  e g ip s k ie j  
g r a n ic y  i  r o z p r o s z y ły  j e  o g ­
n iem  z b r o n i p o k ła d o w e j.  P o d ­
c za s  a ta k u  n ie m ie c k ic h  b o m ­
b o w c ó w  n a  lo tn is k o  H e lio p o lis  
k o lo  K a ir u  w  n o c y  n a  16 w r z e ś  
n ia  p o w s ta ły  w ie lk ie  p o ż a r y  i 
e k s p lo z je  w  h a n g a ra c h  io tn i-  
c z y . i i  i  s k ła d a ch  a m u n ic ji.

W  c ią g u  o s ta tn ie j  n o c y  n ie ­
p r z y ja c ie l  p r z y  u ż y c iu  n ie zn a  

c z n y c h  s ił z r z u c i!  n ie w ie lk ą

ilo ść  b o m b  k ru s z ą c y c h  i  z a p a ­
la ją c y c h  n a  k i lk a  m ie js c o w o ś ­
c i  p o łu d n io w o  -  za c h o d n ic h  
N ie m ie c .  W  d z ie ln ic a c h  m ie s z  
k a łn y c h  w y r z ą d z o n o  s z k o d y  
b u d y n k o m  m ie s z k a ln y m . A r t y  
le r ia  m a r y n a r k i  z e s t r z e l i ła  2, 
a r t y le r ia  p r z e c iw lo tn ic z a  je d e n  
b o m b o w ie c  b r y t y js k i .

BERLIN, 16 września. (PD ). Es­
kadra niemieckich sam olotów nur­
kujących skutecznie zaatakowała 
dnia 14 września angielskie skupie, 

nia wojsk i czołgi w tyle poza eglp-, 
ską granicą. Zniszczono wielką licz­
bę samochodów, W  Tobruku obrzu­
cono bombami obozy polowe i 
czołgowe.

BERLIN , 17 września (PD ). N ie­

mieckie lotnictwo w nocy na 15 
września ponownie dokonało skute­
cznych ataków na port w Aleksan­
drii. Na razie brak jeszcze szczegó­
łów o wynikach.

W  ciągu dnia 14 września zaata. 
kowano z dobrym skutkiem angiel­
skie pojazdy mechaniczne i skupie, 
nia czołgów, jak również obozy i 
składy prowiantowe pod Birhabka 
w Egipcie. Inne samoloty niemiec­
kie zrzuciły liczne bomby na zamie. 
rzone obiekty w Tobruku,

K o m u m k s t  w ł o s k i

RZYM, 17.9. (PD). Kwatera Głów­

na Sił Zbrojnych podaje do wiado­
mości: W  Afryce Północnej ożyw io­
na działalność naszej artylerii. Es­

kadry naszego lotnictwa pomimo 
gwałtownej nieprzyjacielskiej obro­
ny przeciw lotniczej bombardowały 
w  nocy na 13 września w  ciągłych 
atakach liczne odcinki Tobruku. 
Bombami ciężkiego kalibru trafiono 
baterie, fortyfikacje, baraki i składy 
amunicji. Zaobserwowano rozległy 
ogień i eksplozje. Nad Barmą nie­
miecki myśliwiec zestrzelił jeden 
angielski samolot.

W  Afryce Wschodniej .na odcin­
ku Culąuabert został obrzucony 
bombami i ostrzelany z karabinu 
maszynowego oddział sanitarny, po­
siadający zdaleka w idoczny znak 
Czerwonego Krzyża. Nasza obrona 
przeciwlotnicza zestrzeliła jeden 
bombowiec.

W  czasie ataku na jeden z na­
szych konwojów  obrona naszych 
statków zestrzeliła cztery nieprzy­
jacielskie samoloty, które spadły w  
płomieniach. W e  wschodniej części 
morza Śródziemnego nasze lotnic­
two w  czasie akcji przeciw  nieprzy­
jacielskiej żegludze zatopiło jeden 
mały statek handlowy.

BERLIN, 16 września (PD ). Sil­
ną oddziały niemieckich samolotów 

pikujących, jak się dowiaduje DNB 

z kół wojskowych, zaatakowały sku 
tecznie 14 września nieprzyjaciel­

skie umocnienia na przesmyku 
Krymskim. Przy tym celnie trafiono 
w stanowiska artylerii i umocn:enia 

polowe. Można było zaobserwować 
zupełne zniszczenie większej ilości 
dz:ał i 40 samochodów.

Podczas równoczesnego nalotu 
na pewne lotnisko spowodowano w 
garażach pożary i zburzono wiele 
samolotów na ziemi. Dwie nieprzy­
jacielskie maszyny, które usiłowały 

w czasie ataku wystartować, zostaty 

z niewielkiej wysokości przez po­
dmuch wybuchu niemieckich bomb 
rzucone na ziemię, gdzie się rozbiły.

Inne niemieckie nurkowce zaata­
kowały nieprzyjacielską ciężką ba­
terię na pewnej wyspie, która mieś­
ci się naprzeciw ujścia Dniepru. 

Stanowiska dział zostały zburzone.

Należący do baterii skład amunicyj­
ny zapalił się, przy czym powstało 
cały szereg silnych wybuchów,

BERLIN, 16 września. (PD ). N ie­

mieckie samoloty bojowe, jak do­
noszą DNB z kół wojskowych, 14 
września prowadziły dalej swoje 
zwycięskie działania przeciwko so­

wieckim okrętom na wybrzeżu mo­
rza Czarnego. W  rejonc morskim 
na wschód od Odessy został zato­
piony celnym uderzeniem bomby 
sowiecki okręt przewozowy o 5.000 
BRT, a ciężko uszkodzony drugi so­
wiecki okręt handlowy o 3.000 BRT.

W  czasie swej drogi powrotnej 
niemieckie samoloty bojowe zaata­
kowały dwa dalsze sowieckie okrę­
ty lotem nurkowym i zniszczyły je 
również. Sowieckn bateria przeciw­
lotnicza, kióra z wybrzeża próbo, 
wała przesnkodzić tym niemieckim 
atakom, została zaatakowana bom­
bami i bronią z pokładu i zmuszo- 
na do zamilknięcia.

I m m  sin Rleszeze wolał Petersburga
m im o g w ałto w n e j obron y b o lszew ik ó w

B E R L I N ,  16 w rz e ś n ia  ( P D ) .  I l in ie  z a p o r o w e  z o s t a ły  d o ty c h -
N ie m ie c k ie  k o m u n ik a ty  s ił  

z b r o jn y c h  o s ta tn ic h  d n i p o z w ą  

ła ją  s ą d z ić ,  ja k  d o w ia d u je  s ię  
D N B ,  że  a ta k  n a  P e te r s b u rg  
je s t  p r o w a d z o n y  z  n ie zm n ie j-  
s zo n ą  s iłą  i  za c ię to śc ią . C h o c ia ż  
S o w ie t y  g w a łto w n ie  s ię  b ro n ią  
i  w  s w o ic h  p rz e c iw n a ta rc ia c h  
ta k że  u ż y w a ją  c ię żk ic h  c z o ł­

g ó w ,  n ie  m o g ą  p r z e s z k o d z ić  

d a ls zem u  o ta c za n iu  m ias ta .

O k a z a ło  s ię  że  S o w ie t y  ju ż  
w  c za s ie  p o k o ju  z a o p a t r z y ły  
P e te rs b u rg  w  n o w o c ze s n e  u m o  

cn ien ia . W e  w s z y s tk ic h  w a ż ­
n y c h  m ie js ca ch  są zb u d o w a n e  

s y s te m y  o b ro n n e  z s iln y m i 
s za ń ca m i b e to n o w y m i,  k tó r y c h  

p rz e d p o la  są z a b e zp ie c zo n e  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p r z e s z k o d a  
m i, s z c z e g ó ln ie  z a m in o w a n iem . 
T a k ie  m o c n e  r o w y  p an cern e , 

i g łę b o k o ś c i o k o ło  2  m . i s z e ro  
k o ś c i 3 m . z o s ta ły  s p o r z ą d z o n e  
d la  z a t r z y m a n ia  n ie m ie ck ic h  
c z o łg ó w .  W s z y s t k i e  te  je d n a k

Bomba niemiecka zatopiła 
wielki parowiec angielski

BERLIN , 15 września. (PD ). N ie­
miecki samolot bojowy, jak in for­
mują DNB ze źródeł miarodajnych, 
w nocy na 15 września na wschód.

nim wybrzeżu Anglii zatopił celnie 

zrzuconą bombą wielki statek pasa­
żerski o 10.000 do 12.000 BRT. Paro. 

wiec wkrótce zatonął.

Zestrzelono 3 samoloty angielskie
W  nocy na 15 września, jak do­

datkowo podano do wiadomości, 

niemiecka artyleria przeciwlotnicza 

w północnej Francji zestrzeliła je ­

den brytyjski bombowiec typu 

Lockhead-H udson.

pfliitefste llsi
RZYM, 15 września (PD). Dyrekto j zwołane na wtorek, 23 września na 

r:um  partii faszyriowskiej zostało j godzinę 17 na posiedzenie partii.

BERLIN, 15 września. (PD ). W e­
dług wiadomości DNB, w czasie na­
lotów  na zajęte tereny nad Kana. 
lem i nad morzem Północnym w 
ciągu dzisiejszego dnia zestrzelono 

jeden brytyjski bombowiec i jeden 
samolot myśliwski typu Hurrlcane.

czas  p r z e z  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie  
s fo r s o w a n e  ta k , że  n a le ż y  s ię  
l ic z y ć  z e  ś c is ły m  o to c z e n ie m  
m ia s ta  w  k ró tk im  czas ie .

P o n ie w a ż  r ó w n o c ze ś n ie , o d ­
d z ia ły  f iń s k ie  p rą  d a le j z  p ó ł ­
n o c y  n a  p o łu d n ie  i  śc ieśn ia  s ię  
4,5 m il io n a  lu d z i  n a  p rz e s tr z e  
n i, o b e jm u ją c e j o k r ą g ło  5.000 
k im . k w a d ra to w y c h .

S o w ie t y  w y ra ź n ie  z a z n a c z y ­
ły ,  ż e  ca ła  lu d n o ś ć  P e te rs b u r ­
g a  w in n a  w z ią ć  u d z ia ł  w  w a lc e  
i ż e  w s z y s c y  z d o ln i  d o  w o js k a  
m ę ż c z y ź n i i  k o b ie t y  n o s zą  

b ro ń . O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  
p r z y s z łe  k r w a w e  s tra ty , r ó w ­
n ie ż  w ś r ó d  lu d n o ś c i c y w iln e j,  
s p a d a  p r z e to  n a  S o w ie ty .  N i e  
m ie c k a  s iła  z b ro jn a  r o z p o r z ą  
d z a  p r z y  s w o im  a ta k u  n a  P e  1 przewozowe zostały zniszczone, a 
te rsb u rg  d o s ta te c z n y m i ś ro d k a  maszerującym kolumnom r. skupie- 

m i, b y  p o s ta w io n e  p r z e d  sob ą  
ce le  u r z e c z y w is tn ić  ta k ż e  w o ­
b e c  ta k  tw a rd e g o  o p o ru .

A k c j a  l o t n i c t w a  

n i e m i e c k i e g o  p o d  

P e t e r s b u r g i e m

BERLIN, 16 września, (PD). Z 

wojskowych kół niemleCk-ch donosi 
DNB, W  rejonie walk koło Pe­

tersburga skierowały się ataki nie­
mieckiego lotnictwa 14 września w 
dalszym ciągu przeciwko nieprzyja­
cielskim umocnieniom, stanowiskom 
polowym  i wojskowym  na ziemi. 

Przed zatoką Ryską zapalono dwa 
mniejsze okręty.

BERLIN, 15 września (PD). Jak 
informują DNB ze źródeł m iarodaj­
nych, lotnictwo niemieckie bombar­
dowało 14 września na środkowym 
odcinku frontu wschodniego silnymi 
atakami nieprzyjac:elsikie kolumny 
i połączenia kolejowe. Liczne auta 
ciężarowe i inne motorowe środki

mon: wojsk zadano ciężkie, krwawe 
straty. Jeden pociąg z amunicją zo­
stał zapalony i wyleciał w powietrze,

jeden pociąg pancerny został kilka. 
krotn:e trafiony i silnie uszkodzony. 

Znajdujące się jeszcze w  użyciu linie 
kolejowe zostały w  wielu miejscach 
przerwane.

BERLIN, 16 września (PD ). W ed­
ług otrzymanych dotąd meldunków, 
bolszewicy w  dniu 14 września sir a 
ciii ogółem 57 samolotów, Z tego 30 
zestrzelono w  walkach powietrznych, 

14 przez artylerię przeciwlotniczą, a 
13 zniszczono na ziemi.

R o z b i t k o w i e  

W  G i b r a l t a r z e

LALINEA, 16 września. (PD). Do 
Gibraltaru przybyło wiele rozbitków 
ze storpedowanych okrętów z poś­
ród angielskich konwojów. Wśród 

pozostałych przy życiu znalazło się 
25 angielskich marynarzy, których 
okręty zostały zatopiione na Atlanty 

ku przez niemieckie łodzie podwod 
ne. Dalszych 10 rozbitków ze statków 

handlowych, będących w  służbie an 
gielsk;ej, należy do narodowości gre 
cklej.

S t a l i n  p r E e l i c s y l  s i e s  tg a

BERLIN , 16 września. (PD ). W  
artykule wstępnym p. t. „Koniec so. 
wieckiego panowania" „V «lk iscbcr 
Beobachter" omawia załamanie się 
dokonanego z  olbrzymim  nakładem 
pieniężnym oraz z niezmierną sta­
rannością obmyślanego uzbrojeniu 
bolszewickiej armii.

Na wstępie podkreśla się, że przy­

gotowanie się bolszewików do w o j­
ny miało znacznie większe rozmiary, 

niż przypuszczano. W ielk i plan ata­
ków bolszewickich spiskowców świa 

lowych można jednak —  podkreśla 
gazeta —  uważać obecnie za zlik­
widowany. W  artykule stwierdza się, 
żc największym błędem Stalina by­
ło rzucenie do akcji na zachodzie 
t południu europejskiej części Zwiąż 
ku Sowieckiego wyborowych armii 
bolszewickich oraz olbrzym iej masy

nowoczesnego materiału wojennego. 
Stalin przeliczył się, sądząc, żc 
Adolf Hitler nie odważy się podczas 
rozprawy z Angiią zedrzeć zasłony 
z oblicza sowieckiej polityki, uda­
jącej zamiary pokojowe, a w rze- i 
czywistości przygotowującej się do 
wojny napastniczej: przeliczył się,
sądząc, że W ódz Rzeszy nie będzie 
miał odwagi przejść do porządku 
dziennego nad wątpliwymi korzyś­

ciami wojenno-gospodarczymi, do 
kłórych, według jego mniemania, 

Rzesza Niemiecka była przykuta na 
podstawie umowy gospodarczej. W o 

bec tego błędnego rachunku terror 
Stalina w zakresie uzbrojenia oka. 
zał się daremny.

Następnie Viilkischer Beobaehier" 
stawia pytanie, jak  też obecnie cza­
ją  się szerokie masy sowieckie, w i­

dząc, że owoce ich pracy, trwającej 
dziesiątki lat, poszły na marne. 
Trzy pięciolatki Stalinowskie,, przy 
pomocy których Związek Sowiecki 
zamieniono w jedno olbrzymie 
przedsiębiorstwo uzbrojeniowe, przy 
czyin ludność sowiecka wydana by­
ła na łup krzyczącej pod niebiosa 
nędzy. —  „W szystko to poszło na 

marne". „Sow iety stały się jeńcem 
własnego systemu. W  swoim szale 

uzbrojeniowym podwoiły i potroiły 
liczbę ludności w swoich wielkich 

masłach tak, żc okrążony Lenin­
grad liczy obecnie 5 m ilionów mie­
szkańców, a Moskwa nawet 6, —  
to masowanie stanowi nieda- 
jący się rozw iązać problem w 
dziedzinie zaopatrywania oraz śmier 
tclne niebezpieczeństwo. Już w  cza. 
sach pokojowych sowieckie stosun­

k i komunikacyjne uniemożliwiał; 
regularną aprowizację tych olbrzy 
mich mas, a cóż dopiero w czasii 

wt>i ny, gdy zupełnie brakuje zapa 
sów, a najważniejsze drogi komu, 
nikacyjne są zniszczone".

W  końcu ,,V61kischer Beobaeb. 
ter" stwierdza, że wobec niemożno 

ści rozwiązania problemu zaopatry­

wania, pozostaje Sowietom jedynii 

tylko terror, ale i on ma swoje gra 

nice. A  jeśli z tej ruiny systemu 

który wszystkich trzymał w niewoli 

nie może wyrosnąć żaden opozycyj 

ny ruch polityczny, to jednak giói 

sowieckich mas oraz mające prze 

wagę niemieckie prowadzenie wojn; 

są silniejsze, niż najbardziej nawo 

brutalny terror.



Gibraltar Północy
H a n g i  —  s z t y i e t  s o w i e c k i  w  s e r c u  F i n l a n d i i

Jako dwa filary narożne podno­
szą się n wejścia do zatoki Fań­
skiej, leżące naprzeciwko siebie 
dw ie twierdze i bazy marynarki 
—  Port Bałtycki (BaltischportJ o- 
raz Hango, Oba te bastiony, z  k tó­
rych jeden bolszewicy niedawno 
straciii, dzie li przestrzeń 170 kim. 
Obie twierdze morskie m iały za za­
danie przeszkodzenie nicprzyjaeieio 
w i w przedarciu się drogą morską 
de zatoki Fińskiej oraz dotarcia aż 
do bram Petersburga. Hango jeszcze 
jest w rękach bolszewików.

Małe miasto Hango —  tak nazy­
wa się ono po szwedzku, mniej zna­
na jest jego fińska nazwa Hanka —  
jest nieiylko najbardziej na połud­
niowy zachód wysuniętym punktem 

Finlandii, ale i  znajdującą się naj­
dalej na południu miejscowością 

kraju. HstngiS ieży na końcu długie­
go, wąskiego pół wyspa, który w naj 
węższym miejscu n:a a kim,, a trzo 
nem jego jest spora ilość łańcuchów 

wzgórz.

P IĘKNA PLAŻA  KĄPIE LO W A

W aśn ie  ten tańcneh pagórków 
okazał się fatalny dla Szwedów, 
którzy byli tu dawniej panami. W  
roku 1714, a więc podczas wojny 
północnej, wojenna Rola szwedzka 
zarzuciła kolw iee na stronie wschód 
niej półwyspu Hango —  Udd, i była 
w ten sjresdb chroniona przed ewen 
tHstnycń gwałtownymi wiatrami za 
ehodnijnl; fiacie rosyjskiej, składa­
jącej się z gaier, a będącej pod oso- 
hislyui dowództwem cara Piotra 
W ielkiego, udało się pod osłoną 
licznych drobnych skał, znajdują- i 
cych się ii południowych Wybrzeży 
fińskich, podjechać niepostrzeżenie 
pod HangS i  z dogodnej pozycji roz 
począć ogień na nieruchomo stojącą 
flotę szwedzką. Szwedzkie żaglow­
ce nic były w stanie bronie się. W  
ten sposób fio ła  rosyjska zdobyła 
swoje pierwsze latwc zwycięstwo. •

Później rząd rosyjski w  bezpo­
średniej bliskości Hango wybudował 

mały port wojenny Lapriken i  do 
pewnej eh wili przed 18 miesiącami 
nic nie wskazywało na to, ie  Han-

plsży w okolicach Hango. Pom imo 

bowiem swojego długiego i  bogato 
ukształtowanego wybrzeża Finlan­
dia posiada na ogół mało plaż —  
brzegi są przeważnie skaKste i stro­
me. Dlatego też do Hango przyjeż­

dżali letnicy nie tylko z wnętrza 
kraju, ale przede wszystkim ze sto 
licy. Helsinek.

Sytuacja zmieniła się odraza, 
gdy bolszewicy przed 18 miesiącami 
zażądali wydzierżawienia Hango 
na S9 lat ł  pod presją przeforsowa­

li swoje żądanie. Mówiąca przeważ­
nie po szwedzku ludność HangS 
musiała opuścić miasto w  przecią­
gu 12 godzin, po ezysn bolszewicy w 
najwęższym miejscu półwyspu zam­
knęli granicę i  rozpoczęli budować 
w  Hangi) twierdzę pierwszej klasy, 
„G ibraltar Północy", jak  tłumnie 
głosili. Jedna furmanka z młeldem, 
jeżdżąca każdego poranku z terenu 
fińskiego do Hango, była jedynym 
wozem, któremu było wolno prze­
jeżdżać przez granicę. I

WSZYSTKO BĘDZIE DOBRZE

Tymczasem zbudowano betono­
we kolosy talk na półwyspie HangS 
—  Udd, jak również na znajdują­
cych się przed nim skałach. W obec 
tego, że źródła wody sa  półwyspie 
są mało wydajne i  n ie wystarczają 
do zaopatrzenia w  wodę do picia 
dużego garnizonu, bolszewicy byli 
zmuszeni lać do cementu, z  którego 
budowano fundamenty pod baterie, 
wodę morską, zamast wody słod­
kiej. W ynik  był katastrofalny: przy 
pierwszych strzałach próbnych fnn 
dsmenty pękły, bolszewicy musieli 
pracę rozpoczynać od nowa, przy­
wożąc wodę słodką w  łodziach, któ 
re mogły drogę odbywać morzem, 
oraz na statkach cysternach aż z 
Petersburga.

Finow ie nigdy nie mogli przeho 
leć utraty HangS. Określają tę da­
leko na północny zachód wysuniętą 
twierdzę sowiecką jako sztylet, Skie. 
rownny w serce Finlandii. Okrążeni 
oraz, dzięki zajęciu przez wojska 
niemieckie wybrzeży estońskich, zu 
pełnie odcięci od zaopatrywania z 
Petersburga bolszew icy znajdują się 
M a j  w  beznadziejnej sytuacji, W al 
eząey po stronie Niemiec Finowie, 
bez zbytniego przelewu krwi, wkrót 
ee dostaną w swoje ręee to, co im 
brutalnie zrabowano

Bohaterskie życie i śmierć
generała Ritter von Schuberta

BERLIN, 16 września. (PD). W

związku z bohaterską śmiercią 
generała - pułkownika Ritter 

von Schuiberfta gazety oma­
wiają wojskową karierą i wy­
bitne zasługi wysokiego ofi­
cera, który, jak donosi „Mał­

ki scher B e o b a d t t e r " ,  zdobył 
wysokie odznaczenie szczególnie 
przy zdobyciu fwierdzy pancernej 

505, jednego z najsilniejszych 
szańców linii Maginoła, a poprze­
dnia na froncie północnym pod 
Verd«n w  roku 1916 przez roz­

sądne dowództwo przy bezprzy­
kładnej osobistej odwadze.

Sesteija Men jajniki!
W C M iM  C H

SZANGHAJ, 17 września. (PD). Ja­
poński ambasador Honda zwołał na 
dzień 21 września do Nawkinu kon­
ferencję wszystkich japońskich przed 
stawicie!? konsularnych i dyploma­
tycznych w  Chinach, W  konferencji 

wezmą również udział przedstawicie 
Ie armii i marynarki. Ambasador za 

mierzą zobrazować sytuację wobec 
nzą-du w Nanlunie oraz udzielić ja ­
pońskim przedstawicielom wskazó­
wek co do współpracy japońsko - 
chińskiej.

W  gwałtownych marszach pro­
wadził on — tak ciągnie dalej ga ­

zeta —  swój 'korpus tak szybko 

na francuskie 'umocnienia, że dla 

przeciwnika stało się niemożliwe 
stworzenie zorganizowanej ob ro­

ny.

„Der AAontag" wskazuje na wła­
ściwości tej wojny, w  której pro­

wadzeniu tkwi, by kierownictwo 
wcjisfc narażało, się w taki sam s.po 

sób, jak fo się musi wymagać od 

każdego poszczególnego żo łn ie ­

rza. Tak oto czci cały niemiecki 

naród poległego na wschodzie 

głównodowodzącego armią c e - . 
nera f a - pułkownika Ritter von  

Schuibertta jako męża, który żoł­

nierskie życie w żołnierskiej służ­
bie ukoronował najwyższą ofiarą, 
jaką mąż może spełnić, ofiarą 

własnego życia.

8 0  p i e s .  I f l d s o f o i  U  S  J
u r z e c *  w

Estończycy łączą się z niemieckim
o e S e S z ię tła B s a S  sszśussr-m a& m egem i

Jak niemieckie lodzie pościgowe przybiły da wybrzeża ?siariskiego

go z powodu swojego położenia gc-
ogrnfpcznego będzie mógł mieć kio- j 
flyś j.-łJdekcJwiek znaczenie strategi­
czne. Hango pozostało przede wszy­
stkim kąpieliskiem i  jednocześnie 

jedynym niezamarzającym portem 
fińskim.

TYLK O  JEDNA FURMANKA 
Z M LEKIEM

W prawdzie ta ostatnia funkcja w 
zakresie gospodarczym nie mogła 
przyjąć realnych kształtów. Hango 
bowiem leży za daleko od gospo­
darczo ważnych południowo-zachod 
nieh części kraju. Życie kąpielisko­
we mogło się zatym  zupełnie swo­
bodnie rozw ijać na szerokiej białej

(PK ).
Jest jasna, wietrzna noc. Pieni

się morze, które my, oddział szyb­
kich, małych łodzi, przepływamy w 
Zatoce Fińskiej, aby wysadzić na 
nieprzyjacielskie wybrzeże niem iec­
kich i fińskich ion ierzy , oddziały 
szturmowe i  techniczne. Chmury, 
jak na zamówienie, zakryły księżyc. 

W  dali rysują się sylwetki fińskich 
okrętów wojennych, które mają, za­
bezpieczyć nasze przedsięwzięcie. 

Noe staje się coraz ciemniejszą w 
chwili, gdy estońskie wybrzeże po­

w o li zarysowuje się jak czarna smii 
ga okrętu, eświetłone jarzącymi 
światłami, w  których rozpoznajemy 
później palące się dotny i zabudo­
wania. Od czasu do czasu armatni 
grzmoj: wstrząsa powietrzem, walka 

na lądzie rozgrywa się ło. w pobli­
że  wybrzeża, które mamy zająć.

Nagie na niebie pojaw iają się 
światła reflektorów, wznoszą się wy 
soko rakiety świetlne, grzm i artyle­
ria przybrzeżna. Usłyszeli już nas i 

szukają dookoła. P łyn iem y w kie­
runku na wybrzeża, całą parą wjeż­

dżamy w  zatokę w bliskiej odległo­
ści od  głównej strefy oporu doko­
ła Rewia. Gdy ląd z  niezwykłą
szybkością wyrasta przed nami, w i­
dzimy ślady ataku obecnych na król 
b o  przed nam! niemieckich samolo­
tów'. Jakiś krążownik ogarniają 
płomienie, ze wszystkich szczelin 
czarny, iskrami usiany dym,
idzie ku nam. Sowiecka łódź
pościgowa leży zdruzgotana na
brzegu. Pozycje artyleryjskie znisz­

czone, schrony zburzone i  niezdat­
ne d o  użylku.

Przycumowaliśmy nasze łodzie. 
W ojska lądowe skaczą z pokładu a 
my razem z nim i. W  skokach odby­
wa się nasz atak na skalistym w y. 
bracia. Tn i tam terkocze karabin 
maszynowy', w powietrzu nad naszy­
mi głowami grają granaty.

Przed nami wynurzają się posta­
cie: K to tu? Przed nami staje męż. 
czyzna, ubrany malowniczo w czer-

Lendyit stwierdza ciężkie Łtraty
boJTzewikffw

AMSTERDAM, U  września. (PD ). 
Londyński komentator radiowy, Ro­
bert Frazer, oświadczył w przem ó­
wieniu, że straty bolszewickiego lo t­

nictwa są ciężkie i  trudne do powe­
towania wskutek odpadnięcia wielu 
fabryk zbrojeniowych. Udzieleniu 
szybkiej pomocy przez Anglię sta­
nęły na drodze trudności, gdyż na 
przykład, samoloty myśliwskie nie 
mogły być dostarczone drogą po­

wietrzną z  Anglii do Związku So. 
wieckieg-o. Udzielona przez Angli­
ków pomoc dla bolszewików jest n i­
czym w porównaniu z  tym, co po- 

: trzeba.

j Bolszewicy doznali także ciężkich 

| strat materialnych, gdyż nawet do- 

| brze zorganizowany odwrót na prze 

i strzeni od 400 do 500 m il bez strat
4
1 jest nie do pomyślenie.

wene spodnie i pstry płaszcz, uzbro 
jony w rusznicę z przed wieków, 

oblany czarodziejskim światłem pa­
lącego się okrętu. Jest to dowódca 
estońskiego korpusu ochotniczego, 
utworzonego na prędce i prym ityw , 
nic z  pośród ludności. Korpus ten 
utworzył się z resztek mieszkańców, 
których tu bolszewicy prawie wszy­
stkich przetrzebili, a którzy chcą 
nam podać rękę w walce przeciw 
bolszewickiemu barbarzyństwu.

Estończycy przyłączają się do 
nas. Zaledwie mają czas podziwiać 
naszą broń, nasze wyposażenie, opo 
wiadać o terrorze nie do opisania, 
aby zanieść skargi, źe ich rodziny 
wywieziono do Hangoe, OpscI albo 
wgiąb Związku Sowieckiego —  za­
raz bowiem, gdy ogień nieprzyja­
cielski zaczął się wzmagać, pada roz 
kaz: naprzód! Obs.-dztć ważne punk 
ty! Przeb ijać się do niemieckich od­
działów, zbliżających z wnętrza 
kraju!

Sprawozdawca wojenny
Herbert Wendt.

NO W Y JORK, 15 września. (PD ). 

W  czasie przemówienia w swym ro­
dzinnym mieście Polson (Moniana) 
senator Wheeler, z partii demokra­
tycznej, krytykow at politykę zagra­
niczną Roosccclia i oświadczył, że 
wtedy dopiero zaprzestanie krytyki, 
jak tylko kongres wypowie wojnę. 
W ojnę wypowiedzieć rooże tylko 
kongres.

R©as)Cveit powiedział, że konwoje 
powodują strzały, a strzały wojnę. 
W heeler wystąpił przeciw temu, aże 
by jego, jałt również przeciwnych woj 
nie senatorów CIark*a I Nye'go na­
zywano zdrajcami z powodu ieh an-> 
tywojennego nastawienia. W heeler
ośw iedezy l, sii m y jesteśm y zd ró j

caaii, jesi nimi równocześnie 80 pro 
cent narodu amerykańskiego, który 
jest przeciw wplątaniu Stanów Zjed 
noezonyeh w obcy kon flik t"

W i ę ź n i ó w *  e
fałio ©stitfiia rezerwy 

bolszewickie w Karelii
BERLIN, 10 września (PD ). W  

walkach na fińskim froncie r. przes 
myku karelskim bolszewicy doznali 
ciężkich slmat, których uzupełnienie 
natraFa na coraz większe trudności.

Jeńcy, wizęci przez fińskie 
oddziały, opowiadają, i e  bol­
szewicy, w  cełu -wypełnienia 

swych slrat w czasie walk, w 
ostatnich dniach wysłali z Mar mań 

sika na front 8.000 więźniów i inter 
aiowanych. Jak już zakomunikowa­
no, większa część- tej załogi poddała 
6!*ę już w czasie ataku fińskich od­

działów.

N I E D O L E  A N N Y , ,
O p o & i e ś ć  o  l o s a c h  w i ś ^ i a n k l  w  c z a s a c h  o s t a t n i c h

Byli sami w pokoju, Ciotka krzą | 
fsła się w kucnni. Aś spał w swym 
łóżeczku.

— Aneczko! — zmienił nagłe 
głos Kokoszkin. —  Ja kocham cię. 
Ja sobie miejsca znaleźć nie mo­
głem, kiedy nie widziałem pani 
przez tyle -dni

Anna była zaskoczona. Siedzia­
ła nieruchomo, pstrząc na niego 
szeroko otwartymi oczami.

— Będzie nam dobrze ze sobą. 
Zrobię wszystko dla ciebie, co bę­
dzie w mej mocy. Nie będziesz 
tak ciężko pracowała?...

— AJeż, panie ALikolaju.. Ja je­
stem mężatkę, ja mam męża! — 
zawołała.

— Nie wtem, może tak... Ale to 
nic rśs znaczy ,. Kocham  cię! Prze 
ciśse tesli on nawet żyje, fo  nie po­
wróci rte.dyl... Stamtąd niema p o ­
wrotu—

'"~ ’!r.a się przecież kiedyś.

— Tak... Nieprędko jeszcze.. A  
ty tu więdniesz, jak kwiat... Mę­
czysz się w samotności, bez opieki, 
bez oparcia. Pomyśl, że może nie 
starczyć ci sił, by podołać tej pra­
cy... Jesteś przy tym żoną wywie­
zionego oficera. Teraz trzeba Bę­
dzie w każdym miejscu pracy skła 
dać szczegółowe enkiefy o sobie. 
Będziesz musiała napisać, że je­
steś żoną oficera, bo i tak się d o ­
wiedzą, a skłamać jaszcze gorzej

— Przecież tytko oficera rezer­
wy. Takich jest dużo!

—  Cóż z tego? To jakby upie­
ranie się, że chcesz nadał należeć 
do klasy, która musi być zlikwi­
dowana przez proletariat!,..

— Jakto zlikwidowana?

— Prclefariat nie może przecież 
pozwolić na istnienie resztek klas 
burżuazyjnych. Musi je usunąć do 
korzeni.

> — ts|,:s rozumiem, nie rozumiem 
—  • potrząsnęła głową przerażona

i wstrząśnięta twardością głosu i 
treścią jego słów.

— Proletariat musi walczyć z 
burżuazją, z kułakami, z inteligen 
cią starą bez przyszłości. Proleta­
riat musi tworzyć własną inteli­
gencję!

— Ate przecież pan sam jest in­
teligent i były oficer rezerwy.

— To tylko przypadek, fo tylko 
przejściowe, zewnętrzna skorupa. 
Jestem dawnym komunistą i takim 
innie znają. I to nie wszyscy mają 
do mnie zaufanie. Taka jest po­
dejrzliwość i ostrożność proleta­
riatu. Wróq ciągłe czyha i potrze­
ba nieustannej czujności.. Przy 
mnie będziesz bezpieczna, spokoj 
na o los swój i los swego dziecka. 
Będziesz je mogła wychowywać, 
jak będziesz chciała. Dziecku nic 
nie zabraknie. Pomyśl w tych wa­
runkach, w jakich się znajdujesz, 
niech przyjdzie choroba dziecka, 
lub co gorsza, twoja! 1 co wtedy 
będzie? Gdzie znajdziesz opiekę 
i pomoc? Ja chcę ci to wszystko 
dać, bo cię kocham, bo nie fliooę 
pa trzeć, żebyś tak się męczyła, 
tak niszczyła łe swoje piękne, de­
likatne rączyny...

Chciał ująć jej ręce, ale cofnęła j 
się i wstała od stołu zmieszana.

—  ja  kocham swego męża — 
powiedziała.

— Kochasz złudę... Nieprawdal 
Jesteś młoda, zdrowa, wrażliwa. 
W idzę, dobrze widzę, że zjada 
cię samotność, że tęsknisz za uś­
ciskiem, za pieszczotą.

— Nie, nie! — potrząsnęła g ło ­
wą

— Nie zaprzeczaj! Widać fo w 
twoich cudownych oczach, widać 
fo w twoich ustach, które marzą o 
pocałunku, jak ogień gorącym!... 
Widać fo po ruchach twoich ra­
mion, które pragną się wtulić w 
ramiona mężczyzny...

— Niech pan przesłanie! — za­
wołała drżącym głosem. — Dziec­
ko pan obudzi... — dodała ciszej.

Podszedł ku niej, splatając pal­
ce aż zatrzeszczały w stawach. 
Odsunęła się i stanęła przy oknie.

—  Aneczko!.. Nie odtrącaj 
mnie... Jeśli mnie odtrącisz, nie 
będę miał nic do stracenia. Two­
ja zgoda uczyni ze mnie najlep­
szego człowieka na ziemi. Nie 
kłamię. W  przeciwnym razie sam 
nie ręczę za siebie!

— Co fo znaczy, panie Mikoła­
ju? — zapytała zalękniona. *

— To znaczy, że wszystko, co 
dobre, co piękne, płynie z mojej 
miłości ku fobie. Jeśli ją podep- 
czesz, sfracę serce, stracę fo wszy­
stko dobre, które tkwi w moim 
sercu. Mówię szczerą prawdę. Los 
mój jest w twoim ręku. M oże nie 
tylko mój własny, ate i wielu in­
nych ludzi...

— Co fo znaczy? — powtórzyła 
jeszcze bardziej wylękniona

— Dosłownie to, co mówię... 
Czy nie chcesz tego zrozumieć? 
Za odtrąconą miłość, za zfo od 
ciebie zapłacę złem wszystkim lu­
dziom... Taki mam charakter. Za 
twoje dobre, wszystkim będę pła­
cił dobrem. Taki jestem. Taką 
mam naturę... Przekonałem się nie 
jednokrotnie.

—  Dlaczego pan właśnie mnie 
chce obarczyć taką odpowiedzial­
nością za swój los i los wielu lu­
dzi?. ,

— Bo ciebie kocham... Coś się 
we mnie stało, kiedy po raz pierw 
szy stanąłem na progu twojego 
mieszkania i zobaczyłem cię. Two
je oczy szeroko otwarte, wyięknio

1 . ..

ne, piękne... Twoje usta rozchylo­
ne, twoje ramiona zwisie bezład­
nie. Aneczko! Jedno słowo twoje 
uczyni mnie najszczęśliwszym...

Serce Anny biło mocno, krew 
tętniła qłośmo w skroniach, na po 
liczkach rozlał się ogień rumień­
ców. Nie spuszczała z niego oczu, 
w których motewał S i ę  lęk

Czy tylko lęk?

Zdała sobie jasno sprawę z te­
go, że nie tylko lęk. Nie nadawała 
nazwy temu uczuciu, które splotło, 
się z lękiem. Podziw? Sympatia?...

— Mów, Aneczko! Odezwij się! 
— nastawę] i pochyl] się tak, że 
czołem prawie dotykał jej czoła, 
wpatrzony w jej oczy, jakby z 
nich chciał wydrzeć odpowiedź, 
zanim ją wypowiedzą usta.

Aiwa głową miała wspartą o  
narożnik ściany prcy oknie. Nie 
mogła je; cofnąć.

Skłębione, niejasne, gorączko­
we myśli przeb:eqały jej głowę. 
Ręce zacisnęły s,ię mocno, aż paz­
nokcie wbiły się w dłonie. Serce 
Biło jak szalone w  p iersi—

(D c. n.)



U D ! E N N T
Od mas do 1917 r. Siemion j towywal się do wojny partyzan- j 

Micha jlow icz Budienny musztrował j ckiej, Wtedy poszumy wiatru roz sto [ 
rekrutów cara i  naprano prowadzi! ' siły po stepie groźne nazwisko Bu., j 
ich także wr niedzielę do cerkwi. N ic ■ diennego. Złożyło się dobrie. Co Bu 
nie zdradzało w kawalerzyście z su- j dienny dotąd robił z własnego po- i 
niiastym wąseni przyszłego mar- j pędu, odtąd wykonywał na rozkaz 
szalka Związku Sowieckiego. W  rze . Stalina. Pod hasłem ..proletariusze,
ezywistaści Budienny nie należy do 
starych członków partii bolszewic­
kiej. Nie brał nawet udziału w re­
wolucji październikowej 1917 r.' Byt 

wtedy jeszcze wachmistrzem puiku 
dragonów' i nikt nie wie, czy w tym 
czasie byt zwolennikiem cara. czy 
fcż rad żołnierskich.

Po  rozprzężeniu się armii wrócił 
najpierw do swojej wioski rodzin­
nej nad Bon. Tam mógł prowadzić 
życie albo jak każdy inny wieśniak, 
albo trż mógł być zabiły przez któ­
rąś z  wałęsających się band. Jed­
nak w rozlatującym jslę porządku 
znuiazł swój właściwy żywioł, w 

którym doszedł do g!«su anarchisty 
czny instynkt kozackich przodków 
Budiennego: wachmistrz połączył się 
z kilkoma maruderami celem rabun 
ku 1 podpalania. Kiedy interes po­

szedł dobrze, przyłączyli się do nie 
go inni, óUkrófec było Ich pięćdzie 
siedu, potem stu. następnie pięciu­
set, a w jesieni 1918 tworzyli już 
cały pułk.

Nie ma dowodów na to, że jego 

pierwsza żona, Nadieżtla, chodziła z 
nim razem na wyprawy, nie nic by 
w lym nie było dziwnego, gdyby 
tak rzeczywiście było, Nadieżda bo 
wiem była koblełą-żołnierzccn lak, 
jak on by? przywódcą bandy rabu­
siów, była dobrym kawaierzystą, 
cbodziła na boje, była ranna i zdo 
była sobie rozgłos jako „bohaterka 
Związku Sowieckiego". (Po je j 
śmierci Budienny ożenił się z taneer 
ką baletową pochodzenia szłacbec. j 
kiego, którą później rozstrzelano, 
P?zy czym nic bliższego o  je j śmier 
ci nie wiadomo).

Budienny został potentatem nie 
przez to, że reprezentował jakąś 
ideę, łecz przez dziki i brutalny 

gwałt. Było zupełnie dziełem" przy­
padku. że czerwony front pod Ca- 
ry  cyn ein był niednie&o obszaru, na 
którym grasował Budienny. Tutaj 
od września 1018 r. Stalin przyge.

ua k «ń !“ , przyciągał do siebie jak 
magnes siły zamętu. Jego bandy 
rosły jak roje szarańczy: najpierw 
sform ował brygadę, potem dywizję, 
następnie korpus, a wreszcie pierw 
szą czerwoną armię kawaleryjską.

W  Carycynie (obecnie Stalingra­
dzie? Stalin zorganizował swoją 
pierwszą frondę przeciwko Trockie­
m u*? . Jego trzej towarzysze, któ­
rzy pomimo niepowodzeń pozostali 
wierni Stalinowi —  W oroszylow , Ti 
nKtszenko i Budienny —  są obecnie 

jako marszałkowie dowódcami na 
froncie zachodnim. Ta wojskowa 

trójca robiła następnie wszystko, 
by sfałszować historię wojny don:o

zera ze Stalinem dotarł na odleg­
łość 19 kim. od Lwowa. W tedy Bu 
dienny, zamiast usłuchać rozkazu 
Tuehaczewskiego i poprzeć marsz 
jego na Warszawę, szedł dalej na 
Lwów, który chciał złupić. Było to 
jednym z głównych powodów, że 
kampania skoóczya się dla Sowie­
tów tak fatalnie.

Budienny został odznaczony trzy 
krotnie orderem czerwonego sztan­
daru, dwukrotnie orderem Lenina i 
dwukrotnie orderem czerwonego
sztandaru z szablą i rewolwerem. 
Po wojnie dom owej szybko awanso 
wał w czerwonej armii: z pomocni 
ka naczelnego dowódcy kawalerii 
awansował na stanowisko inspekto­
ra kawalerii i dowódcę moskiewskie 
go okręg:: wojskowego. W  1935 r. 
otrzymał buławę marszałkowską. W  
dwa lata później feyl członkiem są 
cłu wojpnnego, który skazał na 
śmierć marszałka Tuhaezew.skicgo.

wej, dlatego pomijamy zwycięstwa j Pod koniec wojny z Finlandią był 
Budiennego nad DeniUincm i Wran i naczelnym dowódcą, nie zdobywa 

glem, gloryfikowane w oficjalnych 
komunikatach partyjnych. Należy

wspomnieć o wyprawię jego konnej 
armii na Polskę, gdy w r. 1C20 ra­

jąc szczególnych laurów.

Mówią, żc '„generał kawalerii”
Budienny cieszy! się popularnością. 
Trzeba w  każdym razie stwierdzić,

że niczego nie zaniedbano, by uczy 
nić go popularnym. Nakręcono wici 
ki film  „ ,Jeden dzień z życia Bu- 
diennego” ; na film ie w idziało się 
jak Budienny wstaje, jak je  śniada­
nie i kładzie się spać. Sowiecki p i­
sarz Ascjew napisał epos p. t. „Bu 
dienny” , pisarz Babeł dodał do tego 
nowelki o Budiennym, a marsz. Bu- 
diennego znają podobno w każdej 
wsi.

Obecna akcja marszałka ło pierw 
sza prawdziwa próba jego istotnej 
wartości. Od 12 lipca jest naczelnym 

dowódcą l. zw. południowo-zachod­
niego sektora, który obejmuje całą 
Ukrainę aż do Morza Czarnego. Z 
jego nazwiskiem będą związane uaz 
wy Żytomierza, K ijewa, oraz bitew, 

rozpoczynających się obecnie w po 
Indniowej Ukrainie, Pokaże się 
przy tym, czy wodzowie naszego 
stulecia mogą rekrutować się z przy 
ziemnego materiału ludzkiego ban­
dytów, czy też muszą przechodzić 
przez jasny płomień szlachetniej­
szych celów” .

Z w & O & t B  l& §€Bg2E0BS2B[€B ikGJt& B2B£g2eZBBtS&

Z  bombardowanej przez niemiec­
kie samoloty Moskwy szarzy ludzie 
i  dygnitarze uciekają na wschód —  
narazie do Kazania.

Z mauzoleum Lenina, tego ponu­
rego, wzniesionego na Placu Czer­
wonym pod Kremlem paliadiam 
komunizmu, wywieziono także na 
wschód, lecz za granice Europy, 
zabalsamowaną mumie proroka wa­
lącego się obecnie komunizmu.

Czy to jest dalszy ciąg podróży 
z Petersburga do Moskwy, którą je ­
szcze za swego życia W łodzim ierz

i|i 53 m

*) Patrz ortytaił w „Gońcu Godzien 
nym ‘‘ N r 36, st.r. 3 p. t „Sekretarz 
Generalny” .

BEBLIN, 16. 9. (PD ). 13 września 
i w nocy na 14 września zestrzeliło 
niemieckie lotnictwo, jak podają 
m iarodajne źródła, 32 sowieckie ma 
szyny w  walce powietrznej. 13 so- 

wieokieh samolotów zniszczyła arty­
leria przeciwlotnicza, a 8 zdruzgo­
tano na ziemi. W  ten sposób straci­

ło sowieckie lotnictwo w  tym ołrre- 
s:e czasu razem 53 maszyny.

ć*

T E Ż... „ D Z I A D Y - '.

„ Z  ż e b ra k ó w  p la g ą  je s t  k o n ie c “  

D o n o s i  n a m  n ie d z ie ln y  „ G o ­

n y  . n ie c " '
lę c  k a ż d y  ż e b ra k  z a trz y ­

m a n y
B e d z ie  t r o s k l iw ie  w y b a d a n y ,  ’ 

C z y  s ta n  p o s ia d a  m a ją tk o w y ,  

C z y  je s t  d o  p ra c y  z d o ln y ,
z d r o w y ?

~  B o w ie m  —  „ je ż e l i  s ię  ok a że , 

Z e  z a tr z y m a n y ' 1 —  f o  n ie  s ta -

L e c z  z d ró w , w o g ó le  ca łk ie m

ca cy ,
A  n ie  m a „ ś r o d k ó w "  —  to  d o

p ra c y 1

B u rs a  ż e b ra k ó w  w e ź m ie  c h o -

r y c h ,

c z p ła tn e  .b ęd ą  ta m  d o k to r y ,  

C a lu tk i  w ik t  i  o p ie ru n e k ,  

S p o łe c z n a  tro s k a  i  s ta ru n e k .  

P o d o b a  m i Się  m y &  ta  f;JCa?e> 

A le  z a w ie ra  p e w n e  —  „ a le " ,  

B o  na te n  p r z y k ła d  —  m o iś -

Ur. 8
F c lg e r .d e  T a r i f e  u n d  S t a ^ d o r t e  w u r d e n  h ie r m it  fu r  d ie  

B r o s c i ik e n  u n d  Ssfe r d e J a 6fw a g e n  f e s t g e s e t z t :

L  T a r ife  fa r  d ie  B e fa rd e ru n g  dar P e rs e n e n  m it D rosch k en .
1. Fur eineFahrt bis 15 M inuten...................., ..............................; bis 5 Rub.

I '  ”  "  "  ”  33 ’............................................................................. 8 „  ‘
‘ ’ >’ *» :9 „  12 ,

4. r iire ine  andauernde 1 agesfahrt (8 Stunden) mit einer einspSnni-
gen Droschken. . . . ......................................................................., 5 0  ..

5. Fiir die Nacblzeit (von der Mitternacht bis 6 Uhr Morgens) werden die 
obigen Tarife um 25% erhceht.

A  n m e r k u n g  e n: a) Innerhalb 15 Minuten (auf ebener Strasse) mussen 
rritidestens 2 Kilomefer zuriickgelegt werden.

b ) Fiir obige Tarife werden hdhstens 3 erwachsetie Fuhr- 
gaste befdrdert, wenn die Droschke einenLebnsiiz hal.

c ) Fiir die Wartezeit iiber 20 Minuten hinaus kann die 
» Zahfung wie fiir die Fahrzeil gefordert werden.

El. T a r ife  f i ir  ćEe B effS rderun g v o n  W a ren  m it L a s tw sg en .

Ltd.
Nr.

2.

3.

5.

6.

7.

9.

10

11.

Bezeichnung der Ware

Holz

Steinkohlen, Koks, Torf und 
sonstige lose, brócklige 
Materialien

Brelter, Balken und dgl. 
Baumaterialien

Zement oder Kom  inSakken, 
yerpackle Waren u. drg.’

Kies, Sand, Lehm, Erde

Ziegęl

Móbel, Maschinen, Maschi- 
- nenteile u. dgl.

Grosse Sieine

Schuee

Els

Dćr Preis yeisteht sich fiir

1 Erdrr eter bis 5 km. 
und fiir jede weiteren 2 km.

1 Tontte his 5 km. 
und fiir jeden weiteren km.

1 m3 bis 5 km.

1 Tonne bis 5 km.

1 m3 bis 5 km. 
und fiir jeden weiteren km

1000 Sf. bis 5 km. 
und fiir jeden weiteren km.

taui V*tet-.u...u g.jeJuCii liirl 
Fahrib s5  km. mchtmehr ais 
und fiir jeden we.teren km. 
nicht mebr ais

1 m! b s  5 km. 
und fiir jeden weiteren km.

1 m3 bis 5 km. 
und fiir jeden weiteren km.

1 m3 bis 5 km. 
und fiir jeden weiteren km,

Fiir 8 Stunden Arbeit mit einem Pferde.

Pręis 
in Rub.

bis 10 R 
. -2 „

16
2

14

15

22
2

25

4

25
2

10
2

50

N in ie js z y m  p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i  t a r y fę  i  m ie js c a  

p o s te r u  d la  d o r o ż e k  o s o t t o w y c l i  1 w o z o w  c i^ ź a r o w y c l i

1. T a ry fa  za  p r z e w ó z  e só b  dorożkam i.

1. Zn jazdę do 15 m in u t .......................  c -,.k
2. .  . . 3 0  ................. c
3- »  '  • »  60 „ .................................................................. ’  12 l
4. Za jedną ciągłą całodzienną (8 g.) jazdę jeduopr-ężną dorożką . 50 ”
5. Za nocną jazdę (do godz. 6 rano) powyższa taryfa podwyższa sie 0 25°/0.

U  w a g  i :  a) W przeciągu 15 minut (na równej ulicy) muszą być prze­
jechane nrjmniej 2 kilometry.

b ) Za powyższą (aryfą nogą  ieebać najwyżej 3 dorosłe osoby 
jeżeli dorożka posirda siedzenie z oparciem.

c) Za czas czekania ponad 20 minut na ulicy może być zaźą' 
dana opłata tak, jak za jazdę. *

U. T e ry fa  za p rzew óz tow arów  w ozam i ciężarowym i.

Nr. Nazwa towaru Cenę nalefy rozum eć za * • Cena

1. Drzewo 1 festmetr do 5 km 
i za każde dalsze 2 km

do r. 10 
2

2. W ęgiel katmenny,- koks, torf,
i irme iuźne-kruche maieriały

1 tonę do 5 km
i za każdy dalszy km

. ,  16
. 2

3. Cement albo zboie w wor­
kach, opakowane towary itp. 1 tonę do 5 km .  ,  15

4. Deski, belki i podebne mate 
rialy budowlane 1 m3 do 5 km . -  14

5. Żwir, piasek, glina, ziemia 1 m3 do 5 km
i za każdy daiszy km

. »  22 

. *  2

6. Cegły 1000 sztuk do 5 km 
i za katdy dalszy km

.  . 50
. „ 5

7. Meble, maszyny, części ma­
szynowe itp.

Wediug 1 mowy, jednak za 
jazdę do 5 km nie więcej jak 
i za każdy daiszy km nie 
więcej jak

. „  25 

. .  4

8. Duże kamie de 1 m3 do 5 km 
i za każdy dalszy km

. . 25
,  -  2

9 Śnieg 1 m3 do 5 km
i za każdy dalszy km ;  ;; 2!

10. Lód 1 ms do 5 km 
i za każdy dalszy km

,  u 10 
;  2

11. Za 8 godzin pracy z jednym ko dem .  50

fijicz  U ljanow zarządził ze wglądu 
na celowość? Czy umarły ma znik­
nąć za horyzontem przestrzeni eu» 
ropejsikiej tak, jak próbowano go 
wyrwać niszczącym wpływom cza­
su? W ładcy na Kremlu zrobili z nrau 
zoienni Lenina Kaabę kultu komu­
nistów caiego świata, a z rozpada­
jącego się ciała ludzkiego preparat 
fałszywej trwałości —  nic, jak to, 
nie wydaje się być bardziej sprze­
czne! Rewolucjoniści z pretensjami 
do bezwzględnego przeorania w s z y . 

stkiego, niszczyciele wszystkiego, 1 
eo istniało, zastosowali współczesne 
środki balsamowania, by w najbar­
dziej przem ijającej materii zatrzy­
mać grymas życia... Ale może fo nie 
jest sprzeczność?

Lenin na cały rok przed swoją 
śmiercią reprezentował tylko cień 
władzy, po którą sięgały już inne 
ręce. I  koszmarna maska, którą zro 
błono % jego trupa, przetrzymała 
dłużej, niż wpływ jego ducha. Opo­
wiadają, że Lenin, będąc na emigra­
cji, zosta ł zaproszony przez osobi­
ście mu znanego właściciela fabryki 
do zwiedzenia jego przedsiębiorst­
wa, W  ostatniej chwili odmówił: nie 
chciał bowiem, jek twierdził, dać 
się wprowadzić w błąd. Ale nic po­
trafił utrzymać niezłomnego k ic. 
runJku swej woli. a fym mniej po­
trafili to, czy. też eheieli uczynić, 
jego 'następcy. Z Lenina, tego po­
tomka drobnej rosyjsko-tatarskifj 
szlachty-, pozostało niewiele —  prze 
de wszystkim jego nazwisko i dzie­
ła, dające okazję do odbywania są­
dów' nad kacerzami. którzy grzeszą 
przeciwko „czystej nauce“ ; poza 
tym pozostaio moc pomników oraz 
mizerne ciało, wystawione na wt. ■ 
dok publiczny.

Bolszewizm nie wiedział, żc po- - 
stępował konsekwentnie, stawiając 
sobie jako pomnik —  trupa.

— o—

Współpraca floty 
Francji I Japonii
TO K I0 , 16 września. (PD ). Okręt 

admiralski francuskiej flo ty  na Dale 
kim Wschodzie „Lam ette P iąnet" 
przybył dziś do Osaka na miesiąc 
w  celu dokonania remontu. W zajem  
nc w'htyfy komendanta francuskiego 
okrętu f władz morskich w  Osa); a 
„D om ei" określa jako wyraz ścisłej 
współpracy marynarki obu krajów.

>t

■Si,
c ie w y

• 3 Droschken 
.3

a r c z y s te  d z ia d ó w  b ę d ą  g n ie -

G  d  w y ’
1 -v ’  ta k ic h  p rz e c ie ż  w ca le  n ie

b ra k , j

je d y n y m  fa c h e m  —

żeb ra k .

k i  ju ż  g o t o w y

ANMERKUNG : D;e• 0D>gen Tarife gelten, wenn der Fuhrmann selbst die

!  i  t  i” g  der Warerl ausfuhrf; wenn nicht
so oind die obigen Tarife um 20%  zu vermindern.

HI. S ta iid o rte  fiir S rosch k an  und Lastw agon .
a) Die Droschken fUr Personenyerkehr diirfen an folpenden Stellen 

ihren Standort haben •
1. Auf dem Bahnhofsniatz
2. . „  U Zupis.M Pa l f pI; t ; .............................................

t  •  ■ • : ;  o4. v t KaiwarienmarKtpiatz o
5. An (5er Kreuzung der Vytautas-Str.*mit*der M itiiew icz.S tr* 3
6. An der Kreuzung der Konarski Str. m i t d e r Ł a l^ y S ^ s S U .  3
7. An der Sreuzung der St.-Ceorg-Str. mit der BraNien-Str 3
8. An der Kreuzung der S'.e'.ikow5ki-Str, mit der Domasewicins-*

b) Die Lastwagen durfen an ;o!genden Steilen ifcr«n "starulort haben-
1. Auf dem Hoizmarkt in der Wallstr............................................  Lastwagen I 3-
2. „  .  Kalwarienmarktplatz. .  ......................................... 20 „  ,j4 .
3. „  _ Uzujis-M arktpiatz ................................... .... .  |5.

U w a g a :  Powyższa taryfa obowiązuje z załadowaniem i wyładowaniem 
w przeciwnym razie powyższą Taryfę zmniejsza się o 20%

III. Chelsea postoju  dia dorożek  S w o zó w  ciężarowych.

a) Dorożki dla ruchu osobowego mogą mieć nastepujace tnieisca 
postoju: •

1. Na placu dw orcow ym ....................................................................3 dorożki
2. Na Zarzeczu, na targow isku.........................................................3
3. Na targowisku przy ul. K o len d e rn ia ................................................   *
4. Na targowisku kalwaryjskim  ........................................................3
5. Na skrzyżowaniu u lic ' Vitauto (W itoldowa) i Mickiewicza

(b. T. Z a n a ).......................   3
6. Na skrzyżowaniu uiic Konarskiego i Basanowicza (b. Wielka

P o h u la n k a ).................................................................................3 <
7. Na'skrzyżowaniu ulic św. Jerzego i M o s t o w e j .................... . 3 „
8. Na skrzyżowaniu ulic Sierakowskiego i Domaszewicza (b. Gim­

nazjalna) ....................................................................................... 3 .

b)

k tó r y  eh

T l ■to
s ia k i —  i

•>orzyć 2 v

4. Am Guterbahnhof  ..................   . . 2 0  „
5. Aut dem Lukisker M ark tpa tz ..................................... . . . . 2 0  „
6. Auf dem Marktplatz an der HołSandischen-Strasse . . . .  20 .

An den angcfiihrten Stsndorten dtirfen nicht mehr Droschiren oder 
Lastw agen gieich.eitig verweilen, ais oben angegeben sind.

IV. S ch iu ssbestitn m u n gen .
1) Verstdsse gegen obige Anordnung werden vom Biirgenneisler 

der Stadt Wilna mit einer Geldstrafe bis 2.700. —  Rubel oder mit Haft bis
• z w ią z e k  z a w o d o w y  Moi,a'e bestraft.

m ó c  i»>cnńf-.,V Drese Anordnung tritt am 18. September 194! in Kraft. Diefiing czynie cno~”  ^j— k . . i j . i ! . t —  a —  »  ̂ .. .................
o

P ^ a w o  d 0 ... e m e ry tu ry .

K

n ry  iiiłóeren diesbezitgiichen Anordnungen veiLereu ihre Giiltigkeit.

Der Gebietskonnnissar der Stadt Wilna,
„  g e z .  i  H I N G S T .

« r .  Wilna, acn 12 September 1941.

W ozy ciężarowe mogą m eć następujące miejsc* postoju:

Na Drewn anym rynku przy ulicy Zawalnej . . . . . . . .  20 wozów
Na targowisku k a lw a ry jsk im .........................................  20 ,
Na targowisku na Zarzeczu  ............................... . . , 2 0  „  *
Na Dworcu t o w a r o w y m ....................................................... . . 2 0
Na targowisku lu k is k im .....................................................   t , 20

o. Na targowisku przy uL Holendernia 20 *

Na wymienionych miejscach postoju nie może staż wiece: d o”ożek 
i w ozow  ciężarowych jednocześnie, iak powyżej padano. J

IV . U w a g i  k o ń c o w e .

1. Wykraczania przeciw powyższemu rozporządzeniu będą karane 
przez Bnrmistrza Miasta Wilna grzywną do rub. 2.700 albo wiezieniem do 
3 miesięcy.

2. Rozporządzenie to wchodzi w  życie z dniem 18 września 1941 r. 
Poprzednie odnośne rozporządzenia tracą swoją wartość.

Wilno, dn. 12 wrześn ia 1941 r.

Komisarz Okręgu Miasta Wilna 

p o d p .  H I N G S T .

WissTrrąSdem 
Aeslii czekMile 

mwuja Sam “̂
N O W Y JORK, 16 września. (PD ). 

Jak donosi United.Press z Londynu, 
wydawca „Sunday P ie toria l" pisze: 
„Jest nieszczęściem, że musimy cze­
kać na wuja Sama". Dalej stwierdza 
arlykuł wstępny angielskiej gazety, 
że przez cały kraj idzie faia defe- 

lyzmu, panuje bowiem przekonanie, 
że Anglia tej wojny nie może wy­

grać bez Stanów Zjednoczonych.
Ameryka robi wszystko, by po­

móc W ie lk ie j Brytanii, W  rzeczyw i­
stości jednak, powiada „Sunday 
P ictoria i". dotychczasowa pomoc 
Stanów Zjednoczonych w zakresie 
materiału wojenego jest pożalowa. 
nta godna i wszystkich zawiodła.

r e z p e c ? y ! * a  ? » r a c ę  

w  B e r l i n i e

PARYŻ. 16 września. fPD). Według 
don:esienia „Pariis Soir“ . znany fran 
cuski artysta film owy Harry Baur 
odjechał do Berlina, gdzie będzie 
brał udział w nakręcaniu Memieckich 
: francuskich filmów pod reżyserią 
Hansa Ber!rama.

Jak oświadczył Harry Baur przed 
odjazdem, poświęcał on każdego po 
południa 6 godzin na naukę języka 
niemieckiego, aby móc gra f swoi' 
role. Przytępi dodał, ż_> pozostanie xt 
Niemczech około 6 mjes:ęcy.



W  ostatnich czasach nasze miasto 
odczuwa „g łód " piwa. Każdą przy­
wiezioną do restauracji czy piwiarni 
ilość piwa —  amatorzy tego trunku 
rozchwytują „w  loc ie". Jak błyska­
wica obiega miasto wieść o tym, że 
na W ileńskiej właśnie przywieziono 
piwo, albo że na Niem ieckiej p iwo­
sze będą mogli zaspokoić pragnie­

nie od godz. 4 p. p.

Na piwo odbywa się w W iln ie 
istne polowanie. Czyż jyilnianie we 
będą mogli zaspokoić całkowicie swe 

go pragnieira?

Udajemy się z tym pytaniem do 
nr bardziej kompetentnej instytucji, 
do miejscowego browaru „Szopen" 
Uprzejmość p. p dyr. Pimpe i wice- 
dyr. Petrauskasa pozwala nam za­
poznać się dokładniej ze sprawą 

zaopatrzenia ludności w piwo. Bro­
war „Szopena", od niepamiętnych 
czasów znajdujący się w rężu ży­
dowskim, byt terenem rabunkowej 
gospodarki. To samo działo się i za 
czasów bolszewickich, to znaczy na 
miejsce prywatnych właścicieli ży­
dów przyszedł też żyd-komisarz, a 
bałagan został ten sam. Nie robiono 
żadnych inwestycyj —  ot, aby inte­
res szedt. W  okresie chwilowego 
„bezkrólew ia" w browarze zginęło 
dużo części maszynowych i  narzę­
dzi, tak, że ogólny stan przedsię­
biorstwa wymagał gruntownego re­
montu przed przystąpieniem do nor 
malnej pracy. Obecnie browar nie 
produkuje piwa zupełnie: remont
potrwa jeszcze dwa tygodnie. Nie 
znaczy to jednak, że przez ten czas 
W ilno ma się obywać bez piwa: o- 
bernie z zapasów browaru (które aż 
nadto wystarczą na okres remontu) 
każdego dnia odddaje się do sprze­
daży 15 tys. litrów.

Dotychczas zdolność produkcyjna 
browaru wynosiła 300 tys, litrów 
miesięcznie, po remoncie wzrośnie 
ona podwójnie

Dużym utrudnieniem w .normal­
nym zaopatrywaniu miasta jest fakt, 
ie spora ilość butelek i beczek znaj

duje się w prywatnym posiadaniu. 
Trudnościom tym kierownictwo bro 
waru postanowiło zapobiec radykal­

nie przez zorganizowanie przy w y­
twórni pracowni beczek, która bę-' 
dzie zaopatrywała w beczki cały 
kraj Wschodni. Dostarczaniem su­
rowca zajmuje się Trust Piwny —

żadnych trudności w tej dziedzinie 
browar nie ma i na przyszłość ich 
nie przewiduje.

Po ukończeniu remontu, który 
postawi browar „Szopena" w  pierw, 

szym rzędzie wytwórni piwa —  do­
stateczne zapasy surowca pozwolą 
nie tylko zaspokoić całkowicie nor­
malne zapotrzebowanie ludności i 
stworzyć odpowiednie rezerwy, ale 

także umożliwi urozmaicenie pro­
dukcji —  bowiem po zakończeniu' 
remontu kierownictwo browaru pro 
jektuje także fabrykaćję piwa ciem­
nego, które ma też wielu zwolenni­
ków wśród konsumentów.

Poza piwem browar produkuje i 
będzie produkował nadal lemoniady 
i wodę sodową w ilości dostatecznej 

na pokrycie częściowe zapotrzebo­
wania miasta (około 8 000 butelek 
dziennie).

Obecnie zatrudnionych jest w bro­
warze około 100 robotników i pra­
cowników administracji. Nie jest 
wykluczone, że po wzmożeniu pro­

dukcji ilość pracowników też będzie 
zwiększona.

Ta garść informacyj uspokoi nie­
chybnie amatorów piwa: nie zabra­

nie inn ulubionego napoju. Będą 
niedługo mogli pić, ile dusza zapra­
gnie.

Na zakończenie jeszcze jedna 
wiadomość; kierownictwo browaru, 
Chcąc zerwać z żydowską tradycją, 
postanowiło zmienić nazwę „Szo­
pen", pochodzącą od b. właściciela 
browaru, na „Tauras" („T u r").

fsl

Gdzie sprzedaje sią 
masło i oliwą

P o n iż e j  p o d a je m y  w y k a z  
s k le p ó w , k tó r e  z o s ta ły  u p ra w ­
n io n e  d o  s p r z e d a ż y  n a  k a r t y  
ż y w n o ś c io w e  m as ła  i o l iw y .  
O b e c n ie  s p rz e d a je  s ię  te  a r ty ­
k u ły  n a  o d c in e k  A  N r .  2 k a r  
t y  ż y w n o ś c io w e j.

S k le p y  „ P ie n o c e n t r a s u " : N r .  
1 u l. G e d y m in o  (b .  M ic k i e w i ­
c z a ) 24, N r .  2 u l. P i l ie s  (Z a m ­
k o w a )  18, N r .  3 A r k l i i i  ( K o ń ­
ska ) 12, N r .  4  V iln ia u s  ( W i l e ń  
s k a )  20, N r .  5 B a sa n a w ic z ia u s  

(b .  W .  P o h u la n k a ) 9, N r .  6  u l. 
D z u k u  (b .  S z k a p le rn a ) 35, 
N r .  7 u l. A n ta k a ln io  (A n t o k o l  
s k a )  21, N r .  8 u l. U ż u p io  ( Z a ­
r z e c z e )  30, N r .  9  u l. S z o p e n o  

(S z o p e n o w s k a ) 4, N r .  10 ul. 
J as in sk io  (J a s iń s k ie g o )  16, 
N r .  13 ul. V y ta u to  (W i t o l d o -  
w a )  22, N r .  15 u l. K a lv a r i jo s  
(K a lw a r y js k a )  39.

* S k le p y  „ M a is t a s 11: N r .  9  u l. 
G e d im in o  (b .  M ic k ie w ic z a )  49, 
N r .  16 u l. S a va n o r iu  (b .  L e g io

g a rd u k o  (N o w o g r ó d z k a )  112, 
N r .  53 u l. P a n e r iu  (P o n a r s k a )  
24, N r .  40  u l. S a v a n o r iu  (b .  L e  
g io n o w a )  99, N r .  70  u l. L ie p -  
k a ln io  (L ip ó w k a )  4, N r .  35  u l. 
T iz e n h a u z e n o  (T y z e n h a u z o w  
s k a )  3, N r .  36  u l. S u b a cz ia u s  
(S u b o c z )  84, N r .  94  u l. S u b a ­
cz iau s  (S u b o c z )  57, N r .  33 u l. 
Z a ra s u  (b .  S a sk a  K ę p a )  1, 
N r .  75 u l. A n ta k a ln io  (A n t o -  
k o ls k a )  89, N r .  43 u l. U k m e r -  
g es  (W i łk o m ie r s k a )  82, N r .  32 
u l. T J k m erges  (W i łk o m ie r s k a )  
23, N r .  63 u l. K e s tu c z io  (b .  G e  

d y m in o w s k a )  32.
D o  p o w y ż e j  p o d a n y c h  sk le  

p ó w  p r z y d z ie lo n o  w s z y s tk ic h  
m ie s zk a ń c ó w  z  u lic  w  re jo n a ch  
p r z y le g ły c h .  P r z y  k a ż d y m  sk le  

p ie  w y w ie s z o n o  sp is  u lic , k tó ­
r y c h  m ie s z k a ń c y  w in n i z a o p a  
t r y w a ć  s ię  w  d a n y m  sk lep ie . 
O p ró c z  t e g o  w  ty c h ż e  w y k a ­
za ch  z o s ta ły  p o d a n e  d n i t y g o d  

n ia , w  k tó r y c h  je s t  p r z e p r o w a  

d za n a  s p rze d a ż  d la  m ies zk a ń -

n o w a )  28-30, N r .  15 u l. N a u  I c ó w  d a n e j u lic y .  (s )

Jak  s ię  d o w ia d u je m y  z  n a j- 

b a r d z ie i  m ia ro d a jn e g o  ź ró d ła , 

w  c h w ili o b e cn e j w s z y s tk ie  cu  

k r o w n ie  w  O s t la n d z ie  p r z y g o  

to w u ją  s ię  d o  in te n s y w n e j k a m  

p a n ii z im o w e j,  z w o ż ą c  z  p la n - 
ta c y j b u ra k i, k tó r e  w  r o k u  b ie

żą c y m  d a ły  zb ió r ,  zn a c zn ie  
p r z e w y ż s z a ją c y  z b io r y  la t  u b ie  
g ły c h .  P o d k r e ś l ić  n a le ż y , że  
w e d łu g  o b lic z e ń , cu k ru  n ie  z a ­
b ra k n ie  d la  lu d n o ś c i i  n a w e t 
b ę d z ie  m o żn a  w  o k re s ie  z im o ­
w y m  p o d w y ż s z y ć  n o rm ę  cu k ru  
n a  k a r tk i.  ( z )

Termin opłaty podatku 
od nieruchomości

u g d ł ę j j g A J e a  U n i t a  3 0  w a * x < & ś a a £ m

W s z y s c y  p ła tn ic y  p o d a tk ó w  

s a m o r z ą d o w y c h  w in n i p a m ię ­
tać , ż e  w  d n iu  30 w rz e ś n ia  r.b . 
u p ły w a  o s ta te c z n y  te rm in  p ła t  
n o ś c i p o d a tk u  o d  n ie ru ch o m o ś  

c i za  I I - g i e  p ó łr o c z e  1941 r . 
o ra z  o p ła t  n a  r e m o n ty  je z d n i i 
c h o d n ik ó w . P r z y  w p ła c a n iu

w ie lu  p ła tn ik ó w  je s z c z e  n ie  

w p ła c iło  o p ła t  n a  r z e c z  s a m o ­
r z ą d u  za  p s y ,  o d  lo k a l i ,  o d  rze  
m io s ł  itp .

W s z e lk ie  w p ła t y  n a  r z e c z  Z a  
r zą d u  m ia s ta  p r z y jm u je  K a s a  

m ie js k a  p r z y  u l. D o m in ik o n u  
(D o m in ik a ń s k ie j )  2  c o d z ie n -

p o d a tk u  p o  u p ły w ie  te rm in u  , n ie , o p ró c z  ś w ią t  o d  g o d z .  10 
b ę d ą  p o b ie ra n e  k a r y .  P o z a  t y m  I d o  13,30. ( t )

------------ o o o ------------

H a r ą j  m i n i s i n s c y g n e  

Niesforni oijywctiii płacą grzywny
Ukarano szereg osób za rozmaite 

wykroczenia na grzywnę z zamianą 
na areszt. W  okresie od 3 do 11 
września zostało ukaranych 98 osób. 
W  tym 10 osób za spekulację, 22 
osoby za nieprzywiązywanie peów, 
8 osób za nieposiadanie dokumen­
tów osobistych, 9 osób za niedostar­
czenie rowerów do policji w czasie 
nakazanym. Za groźby i wymysły 
pod adresem administracji leśnej 
zostało ukaranych 9 osób po 600 rb. 
grzywny z zamianą na 40 dni aresz­

tu. 12 żydów zostało ukaranych grzy 

wną za chodzenie bez żółtej gw iaz­
dy. Pozostałe osoby zostały ukarane 

drobnymi grzywnami za pomniejsze
wykroczenia.

Zaznaczyć należy, że kary te do­
tyczą wyłącznie mieszkańców osie­
dli prowincjonalnych, przy czym u- 

derzająco mała jest ilość ukaranych 
za spekulację, która na wsi jest rzad 
kim zjawiskiem dzięki energiczne­
mu stanowisku organów administra­
cyjnych. (s)

SKlep Spółdzielni SztuKi
przyjmuje zamówienia ma przedmioty 

artystyczne
Spółdzielnia Pracowników Sztu­

ki „D a ile", oddział wileński, podaje 
do wiadomości, że dążąc do pod­
niesienia poziomu kulturalnego na­
szego kraju, otw iera sklep sprzeda­
ży dzieł sztuki. W szyscy artyści pla­
stycy: malarze, graficy, rzeźbiarze,

artyści sztuki stosowanej" różnych 
dziedzin, rzeźbiarze rzeźb ludowych, 
tkaczki pasów, wytwórcy wełnia­
nych rękawic wzorzystych oraz in­
nych działów  sztuki mogą sprzeda­
wać swoje dzieła i wyroby przez 
specjalnie na ten cel przeznaczony 
sklep spółdzielni „D a ile " w  W ilnie 

na ulicy Pilies (d. Zamkowa) Nr. 8 

(wejście z bramy).
W  tymże sklepie są przyjmowane 

zamówienia w  zakresie sztuki czy­
stej i stosowanej, jak obrazy treści 

historycznej, relig ijnej i innej, por­

trety, grafika, plakaty, rysunki, po­
piersia, rzeźba figuralna, rzeźba lu­
dowa, tkaniny, pasy, wyroby cera­
miczne, urządzenia wnętrz i podob­
ne obiekty lub ich projekty.

Sklep zaopatruje również arty­
stów plastyków w  farby, pędzle, 
płótno, ramy, listwy i inne podobne 
materiały.

S P O K T

Mecz piłki nożnej
W  dniu dzisiejszym na boisku 

„P iórom ont" odbędzie się drugie cle 
kawe spotkanie żołnierskiej drużyny 
piłkarskiej z reprezentacją miasta 

Wilna. Początek zawodów o godzi­
nie 17-ej. (1, cz.)

CZW ARTEK 

Józefa z Kuperlytiu

—  PRZYJĘCIE INTERESANTÓW  
PRZEZ BURMISTRZA MIASTA. 
Przypominamy, że Pan Burmistrz 
przyjmuje interesantów wyłącznie 
we wtorki i czwartki od godz. 12 14 
w gmachu magistratu przy ul. Do mi. 
konu (Dominikańska) Nr. 2.

—  W STRZYM ANIE  PRZEPRO­
W AD ZK I SEKRETARIATU BURMI­
STRZA. Zamierzone przeniesienie ga 
binetu burmistrza i sekretariatu ma. 

gistratu do nowego lokalu z powo­
dów  trudności natury technicznej 
zostało chwilowo wstrzymane.

Burmistrz miasta urzęduje i nadal 
w poprzednim lokalu magistratu przy 
ul, Dominikonu (Dominikańska) 
Nr 2. (t)

— POZW OLENIA NA WYJAZD 
DO KOW NA. Jak dowiadujemy się, 

pozwolenia na wyjazd do Kowna au 
tobusem są wydawane w lokalu b. 
Komitetu Obywatelskiego przy ul. 
Magdaleny Nr. 2 wyłącznie na zasa- 
dz:e wystawionego zaświadczenia od 
nośnych urzędów.

Starający się o wyjazd, ze wzglę­
du na wielką Mość zgłoszeń, winni 
podania o pozwolenie składać w  ter 
minie wcześniejszym. (t)

—  NIE MOŻNA SKŁADAĆ ZA 
W IELE  PODAŃ. Osoby, stara jące się 
o przepustki na wyjazd, w  celu rzeko 
mej pewności otrzymania takowych 
składają po kilka podań naraz.

Jak się obecnie dowiadujemy ze 
źródeł miarodajnych, w  wypadku 

stwierdzenia złożenia przez petenta 
k;lku naraz podań— prośby o wyda 
nie przepustki nie będą wogóle roz 
patrywahe. (t)

—  ROBOTY PRZY UL. PYLIM O 

(d. ZAW ALNEJ). Przy ul. Za walnej 
zakończono roboty przy rozbiórce 
domu Nr. 1, Obecnie odbywa się 1

spiesznie sprzątanie gruzów i zwóz. 
ka, po czym rozpocznie się układa­
nie jezdni i chodników. Z kolei, ce­
lem dalszego poszerzenia ulicy roz­
poczęto rozbiórkę szpetnej rudery 
na rogu ul. Uosto (Portow ej) i Jo- 
gailos (Jagielońskiej) oraz parkanu 
drewnianego naprzeciwko.

—  W  SPRAW IE KART ŻYW NOŚ 
CTOWYCH DLA OSÓB PRZYBYW A 
JĄCYCH DO W ILN A . Jeszcze raz 
przypominamy osobom przybyłym 
do Widna w  sprawach służbowych, 
że kartki żywnościowe są wyłącznie 
wydawane przez Wydiział Mieszkanio 
wy magistratu przy ulicy Dom iirko 
nu (Dominikańska) Nr. 2, wobec cze 
go zwracanie sią osób zainteresowa 

nych do sekretariatu magistratu lub 
do poszczególnych instytucyj gospo­
darczych —  jest bezcelowe. (t)

—  L IKW ID ACJA PRZEDSIĘ­
BIORSTW  BOLSZEW ICKICH. Bol­
szewicy pozakładali oddziały wielu 
przedsiębiorstw, centrale których 
mieściły się w  Moskwie. W obec bra­
ku jakiejkolw iek Tacji istniena tych 
oddziałów wyznaczono do nich lik­

widatorów, którzy obecnie kończą 
swą pracę. Likwidacja trwała tak 
długo, ze względu na uc;eczkę kie­
rowników tych oddziałów i pozosfa 

winny przez nich chaos w księgach.

—  REMONT BUDYNKÓW  W  
GOSPODARSTWACH PODMIEJ­
SKICH. Rozpoczęto remont niesły­
chanie zaniedbanych budynków w 
gospodarstwach podmiejskich, nale­
żących do zarządu miejskiego. W  

pierwszej kolei będą odnawiane 
czworaki, służące na mieszkania

dla robotników rolnych. Mieszkania 
robotników będą poddane gruntow­
nemu remontowi i przerobione w 
ten sposób, aby z niechlujnych nor 
stały się zdrowymi i miłymi dla oka 
mieszkaniami. (s)

—  PRZEGLĄD DOROCZNY SIECI 
WODOCIĄGÓW. Miejski wydział 

kanalizacji i wodociągów przepro­
wadza obecnie doroczny przegląd

sieci wodociągów i kanalizacji, za­
pobiegając ew. uszkodzeniom i jed­
nocześnie przeprowadzając remont 
nadwątlonych odcinków. Przy tych 
robotach została zatrudniona pewna 
ilość bezrobotnych. (s)

—  O -ZDROWIE DZIECI. Nad sta 
nem zdrowia <łzicc; m. Wilna spra­
wuj e obecnie opiekę lekarską i sani 
tamą 10 konsułtacyj, obsługujących 
odpowiednie rejony miasta. W  kon­
sultacjach tych przyjmuje się dzeci 
do 6-ciu lat.-Starsze dzieci natomiast 
są kierowane do ambulatorium. Na 
terenie W ilna są 3 ambulatoria. 
Udirela się tam porad i pomocy le­
karskiej dzieciom od lat 6 do 14.

(s)
—  ROZBUDOWA TRANSPORTU 

MIEJSKIEGO. Ze względu na wiel­
ką ilość pracy, jaką obecnie musi 
wypełmać dział transportowy zarzą 
du miejskiego, postanowiono przepr® 
wadzić w n:m grutowną reorganiza 
cję. W  tym celu postanowiono zcen 
tralizować stajnie i wozownie, do­
tychczas porozrzucane po całym 
mieście, oraz uzupełnić tabor wota 
mi końmi. Pozatym czynione są 
starania o zapewnienie zapasów fu­
rażu dla koni.

Transport miejski oprócz prac, 
związanych z utrzymaniem czystości 
w nreście, zajmuje się jeszcze prze­
wożeniem towarów i materiałów bu 
dowlanyclr oraz innymi doraźnymi 

przewozami. (s)
—  ZATRUCIE SIĘ ALKOHOLEM. 

W  dniu wczorajszym wezwano po­
gotowie Tafunkowe do W iktorii K „ 
zamieszkałej przy ul. Subaczius (Su 

bocz) 21, która nnskutek nadmier­
nego użycia alkoholu uległa zatru­
ciu się.

Po wypompowaniu żołądka i u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, nieszczę 
śliwą pozostawiono pod’ opieką ro­
dziny. (t)’.

0  F  I  A  °  Y

Bez:miennie na b. 
tycznych Pojaków —

w ię ź n ió w  p o l l -
• 30 rb.

W I L E Ń S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  S P  O  Ż  Y  W  C  Ó  W  »  R  U  T  A  "  
przeprowadza p o n o w n ą  r a f a s t r a c ją  cz łonków

U p ra s z a  się  w szys tk ich  cz ło n kó w  o ponow ne przere jestrow an ie  się  
do dn ia 10-go paźdz 'e rn ika b. r. w  b iu rze  S pó łd z ie ln i p r z y  u l. G ed im ino  

(d. M ick iew icza ) nr. 22.

Osoby, które nie przerejestrują się do ustalonego 
terminu, nie będą uważane za członków spółdzielni

P r z y  ponow nej re jestracji n a le ży  m ieć p rz y  sob ia  k s ią żeczkę  członkow ską

I  BaiiM l Promil I
Kosm os Radło

Cz. D agys Wilno, Gedimino, 
(d-. Mickiewicza) 6. Kuo< maPZY- 
nę do pisania, odbiorn;Ici radio­
we, radioaprjęt, elektryczno 
nrzyrządy pomiarowe i materia­
ły instalacyme. 780

K i n o  „ C A S 8 M C E " ,  Didżioji —  (Wielka) 4 7 .

W span ia ły  film

W  B A R W A C H  H I S E M 8 E C
W  ro li g łównej W il l!  B irge l.

Nadprogram; W a lk i p o d  N o w o g ro d e m  I P o ło c k .e m .
Początek seansów o godz. 15.30, 17 i 19.

K i n p  „ M U Z A "  N a u ga rd u k o  (Nowogródzka) 8
Rewelacyjny, areywesoły iilm p. t.

IW O C E  M A J O W E
W  roi. tyt.r Maria Rek > W iktor Sztall 

Nadprogr.: F ront W schodn i. Zwycięski pochód Armii Niemieckiej 
Początek s. o godz. 15, 17 i 19.15. Kasa czynna od g. 14-ej

O K A I S
M ło d y  współpracownik poważ- 
1 "  nej w arszaw sk iej firm y  w y­
najm ie p iekn ie um eblowany, 
n iekrępn jacy pokój w  śródm ieś­
ciu: Pożądana u słu g* , frontowe 
w e jśc ie . Oferty do administracji 
-Gońca* pod „N atychm iast*. 904

Ctarsza  pani poszukuje małego 
Dokoiku oddzielnie lub wspól­

nego przy inteligentnej rodzinie 
Gedymino (M ickiewicza) 19—2 g

R iu ro  vis a vis Poczty „Cr n - 
~  TRUM* Didżioji (W ie lka ) 6- 
“ ^klamy, ogłoszenia do Radio- 
*onu, na ekran .dnowy w  język, 
litewskim niemieckim i polskim  

845

ff>IUHO PO D A Ń  (tłumaczeń) do 
-władz —  językach: niemie- 

kim i litewskim. V jinjaug 
leńska) 25—5, wejście z frontu.

725

Biuro podań do władz niemiec­
kich Stephana-Arthura Maue­

ra. Jurgio (d. Świętojerska) 
4— 5 604

Biuro wis a vig Poczty „Cen­
trum " Didżioji (W ie lka ) 6. 

Podania do władz, tłumaczenia, 
przepisywania w  niemieckim i 
iitewsk m. 819

D odan ia  fachowo, tłumaczenia 
■ lekcje niemieckiego niedrogo 
A lgirdo (Piłsudskiego) 18— 17 
wejście z podwórza ul. Szep- 
tyc kiego. 880

D racow n ia  stolarska przy ul. 
■ Św. Onos (św . Anny) 13 
przyjmuje do remontu wszelkie 
meble, oraz w .konuje nowe me 
bie na zamów.en a. 870

p o d an ia  i tłumaczenia w  języ- 
* ku niemieckim biegle piszę* 
Gedimino (d. Mickiewicza) 1—21 
III piętro. E&7

Podania i tłumaczenia do władz 
w jęz. niemieckim i litew­

skim. Odminią (d . Garbarska) 
1— 26, róg d. Mickiewicza 607

Zgubiony dowód osobisty so­
wiecki na nazwisko W olań - 

skieoo Jana —  unieważnia się.
906

Zgubiony paszport sowiecki 
503868, metrykę Urodzenia, 

zaświadczenie szoferskie i za­
świadczenie Giełdy P rrcy upra­
szam o zwrot za wynagrodze- 
nem. W acław  Lechowicz, Aguo- 
nq (M auowa) 6—4. 902.

Zgubione dokumenty dn. 16. IX. 
b. r. na rynku Kijowskim na 

nazwisko Gasperowicza Leonar­
da: dowód osobisty litewski, 
metrykę urodzenia, książeczkę 
z Giełdy Pracy —  upraszam o 
zwrot za w r nagrodzeniem pod 
adresem: Żaigloio (d. Chebng 
ska) 6-i— t. 893

e jn  rnbli zapłacę za zwrócenie 
zgubionego zaświadczenia 

tożsamości i przepustki do Gro­
dna na nazwisko Dnzbergera  
Kranza. Kankin ą  g. (d. Beliny) 
4— 17 894

8  Kopno i s r e f i a i  1
I — II H  U l ■ I«7"»■■■— TITITrr T,

l/up ię  radioodbiornik sieciowy 
Zgłoszenia do radiowego  

sklepu: Gedimino (d. Mickiewi­
cza) 24, Przewłocki. 786

|£upię 2 puchowe kołdry kryte 
niebieskim jedwabiem, elek­

tryczne żelazko i płytkę, serwis  
herb.oiany, skórzaną walizkę, 
pościel i stołową bieliznę. O fer­
ty do administracji „Gońca* pod 

2244*. — g

I P R A  C A

ga rn ca rz , któryby miał płytę 
”  knebenną. duchówkę proszo­
ny jest zgłosić się Lejyklos (L u -  
dwisarska) 4. Pracownia Kołder

Kobietu starsza bezdzietną na 
wgi bPsko ^  i'na notr^ebna- 

A d res  w  Adm in istracji „Gońcu* 
901

Potrzebny pomocnik do zakłHda 
krawieckiego. Dariaus ir G i- 

reno (Raduńśka) 16—2 603

p o szu k u ję  krbiety karmiącej 
■ do dziecka za wynsgrodze­
niem. Labdarią  
6 -1 6

(D obroczyn nv )
900

Poszukuje nauczyciela-gitarzy­
stę. Zgłoszenia do adEninis^ 

.Gońca* pod „Gitara*. 891

Św.Pracow n ia  mebli erzy ul 
■ Onos (św .Anny) 13 potrze­
buje stclarzv. Zgla.«za<5 się oso­
biście w  godz. 9— 12 tej 850

Kuoię materiały i futro- Oferty 
do administracji „Gońca" pod 

„Kupię natychmiast . — g

ŁFupię patefon. Oferty do adm- 
~  „Gońca* pod „P. N .“ . — g

Kupuję ko łd ry  najbardziej zn i­
szczone, poduszki, bieliznę 

poście low ą- L e jv k lrs  (Ludw igar- 
sk a ) 4, pracow nia kołder.

•Tupinty okazyjnie każcą ilość 
stearyny, wazeliny, olejków  

pachnących, farb rozpuszczal- 
w tłuszczach i innych surowców  
kosmetycznych. Oferty do adm. 
.Gońca* pod „Vita*. 904

K u p u f e m y  k s i ą ż k i
w  dobrym stanie 

KAZIMIERZ RUTSK1 
Wilno, Didżio i (W ie lk a ) 14

Maszyna do szycia „Singer 
do sprzedania. Moniuszko# 

(Moniuszki) 46—1. 887

Zamienię buty narciarskie dam­
skie, prawie nowe, ns męs­

kie. Oferty do admin. „Gońca* 
pod „Zamiania*. 805

H a  i n c l e w ń
ff^yolomowana pianistka, lekc e 

gry fortepianowej nowoczes­
ną metoda, Halina Targońska. 
Uosto (Portow a' 6—2, 794

Lekcje śp ewu, oryginalna w ło­
ska metoda, szybuie oostepy. 

Ea-reuiu Targońska, Ucsto (P c r-
towa) 6— 2. 793

Gerroanistik-lnstitut Didżioji
(W ie lua ) 2— 1. Koncesjowa- 

ne kursy nauki języka niemiec­
kiego

D uty n °w ł|ny  nau czyc ie l w yu-
™ cza n iem ieck ie~o  m etodą no­
woczesną. Lekcje p o iećyńczo  i 
grupowo. Basanav;cz»aus ( '■ _  
Pohu lanka) 34—2a «P7

£ A K U S 1 € R K «

M arla L ak n a row a
pr*vimu:e o i  9 w n o  do 7 w. 

J. JasinsKio (Jasińsklogo) ■— n

W . Ś m la łow sk a
P ille s  g. rZaro*own) 2 6 -

u!. Gedymina 11-a I piętro). Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10— 15. Redaktor przyjmuje od 12 14,
4 s t r .— 1 rb Drobne do 10 słów — 5 rb., następne słowo —  50 kop., 1 wiersz w kronice— 3 rb., litera tłustego druku w  ogłosz. drobnych

Adnrnfstracia nie uwzględni, zastrzeżeń co do roznreszczetra

Admitrstracja czynna od 9 —  17 (oprócz niedziel 1 ś w ą t ).  
ni:u ot nrrlnsz. drohnvch —  50 kop. Stronica ma 8 szra.

terminu ogłoszeń.


